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gl uszczuplając praw...
I* ^oreK^eputowani zaa- 
Ł 5  projekt sta tu tu  Li- 
%  Akademii ^Policji Na- 

powrócono do dyskusji 
* f projektu ustawy o wy- 
Siniu jednorazowych wy- 
S w a  na pokrycie k re-. 
-zaciągniętych na budo- 
iesikan spółdzielczych i 
i  indywidualnych. Nieste- 
|  powoduRrozgorzałych 
I  odlożonoRczasowo uch- 
Ł tego dokumentu. 
^Jowersyjne opinie wywo- 
irojekt uchwały, dotyczący 
foofinia kroków przedw - 
Ejsttniu ustawodawstwa 
|  gospodarstwa rolne. Ten 
asnt udziela m. in. praw a 
łowi na wftiosek Departa- 
I  Kontroli uwolnienia od 

obowiązków przew od­
ach kołchozów, którzy na- 

ustawy RL.I Prem ier G. 
p i l  przewodniczący par- 
ntaraej komisji rolnej E. 
iiuskas niezbędność podję- 
łjfichwalys motywowali tym, 
k  zwiększa ilość nadużyć 
gospodarstwach I rolnych, 

jśone jest zachowanie ca- 
I  ich mienia, o Czym 
p i  wyniki |  sprawdzeń. 
Mali również, że je s t to  
■7 środek, ; działający dd 
P aruchomienia procesu 
Nyzaoji i  mienia gospo­

d a rs tw  rolnych. N atom iast 
A. Sakalas, p rzem aw iający w 
imieniu frakcji centrum* nie po­
p a rł tego dokum entu,' opowie­
dział się przeciwko rozszerze­
niu pełnom ocnictw D epartam en­
tu  Kontroli.

Ponad to  deputow ani dysku­
tow ali n a  tem at 8 artykułu  us­
taw y  w  spraw ie trybu i w aru n ­
ków zw rotu  m ienia byłym w łaś­
cicielom. Dotyczy on przyw ró­
cenia p raw  własnościowych n a  
domy. Ja k  wyrów nać krzywdy, 
nie uszczuplając praw  ludzi, 
zam ieszkujących te raz  w  tych 
m ieszkaniach? — zastanaw iali 
się deputow ani. K. Antanawi- 
czius proponow ał m . in. wyrzec 
s ię  zw racania domów w  n a ­
turze, udzielając natom iast by­
łym właścicielom  w szechstron­

n e j pomocy, kom pensaty w  po­
staci jednorazow ych wypłat 
państw a, która  by u łatw iła s ta rt  
w  pryw atyzacji czy  budowie 
nowego domu. Zdania n a  te­
m at trybu zw rotu m ieszkań nie 
były jednoznaczne. Zdecydowa­
no więc utw orzyć międzyfrak- 
cyjną komisję. Polecono jej, 
uw zględniając zgłoszone propo­
zycje; opracow anie nowej re ­
dakcji wyżej zasygnalizow ane­
go. H  ̂ rtykuiłłpBsfcawyeir.
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U UtWir W ŁOM2Y

j śmiało możemy na- 
inL -* lei informacji, 
■oczywiście w pierwszych 

Litwa 'spotka
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ł M l l l  • Ple'grzymek. 
H ? I| e mial do dy- 
m , v u'okarów (jak za- 

tylu. . każdym 40 
L “°d»tkowo wy- 

K j  tan, v a z Druskien-

^^JjSodfciny 13 pie-

z papieżem
Igrzymi z Litw y w raz z m iesz­
kańcam i woj. łomżyńskiego na 
miejskim stadionie będą ocze­
kiwali na  papieża, gdzie chóry 
kościelne wykonają pieśni reli­
gijne.

W czesnym rankiem  5 czerwca 
w  K atedrze Łomżyńskiej odbę­
dzie^ się spotkanie wiernych 
Litwy z  Ojcem Świętym. Weź­
mie w nim udział 5 tys. osób. 
Pozostali natom iast będą mogli 
wysłuchać transm isji ze spotka­
nia przez radio.

OLSZTYN I BIAŁYSTOK — 
M IEJSCE PIELGRZYMKI 

POLAKÓW Z LITWY
Sprawę wyjazdu Polaków z 

Litw y na spotkanie z  Ojcem 
Świętym m a w swej pieczy Ka­
tolickie Stowarzyszenie Pola­
ków. Od daw na zaczęto czynić 
przygotow ania w tym kierunku. 
Uzgodniono, że z Litwy wyje- 
dzie około 30 grup Polaków do 
O lsztyna i Białegostoku. Na 
przykład, z parafii mejszagol- 
skiej będą dwie grupy, liczni 
pielgrzymi będą z Suderwy, 
Solecznik, Ejszyszek.

M inisterstwo Spraw Zagra­
nicznych republiki obiecało za­
łatwić przekroczenie granicy 
również dla polskich grup. Jed- 
no niepokoi, iż po dziś • dzień 
Polacy litewscy nie mają 

' Inego potwierdzenia z Polski* 
• kto zatroszczy się o te grupy 

pielgrzymów polskich*

orkiestr dętych
■ N ę tJ^ ó sk o n a le
K W i *  y P  naS M S S  to na ot-

njyrti , ,w . Ogrodzie 
•  *»*!» ,* Sereiki- 
K S o l L 5'? koncerty 

arnatorskich i

I*«tiwal orkiestr^ 
' vPOtrwa i1 cztery

"w  sobotę o godzinie 17 od­
będzie się uroczysty pocnoa or­
kiestr ulicami miasta.

Ukoronowaniem imprezy Bę­
dzie koncert tych zespołów w
Pałacu P racow ników  ^Sztuw .

iwidnik

Inf. wl.

Treściwe spotkania w Chicago
Kor spec. ELTA Kestutis 

JANKAUSKAS donosi z 'Chi­
cago; Przew odniczący R ady 
Najwyższej Republiki Litews­
kiej W ytautas Landsbergis 13 
m aja spotkał się tu  z kardy­
nałem  Juosephem Bernardinim , 
który, notabene, osta tn io  goś­
cił na Litwie. M ówiono o sy­
tuacji kościoła na  Litwie, rea­
lizacji ak tu  restytucji, jak  też 
o działalności parafii litewskiej 
w Chicago. Jak  wiadomo, w 
Chicago znajduje  się najw ięk­
sza w USA kolonia litewska, 
przy parafiach dzia ła ją  'so b o t­
nie szkółki litewskie. W ytautas 
Landsbergis opowiedział o sy­
tuacji p o lity czn e j' na Litwie, o

woli' narodu ugruntow ania .nie­
podległości, ofiarach, jakieprzy- 
szło złożyć, o  istnieniu s ta łeg o  
zagrożenia.* 

ył poniedziałek W ytautas 
Landsbęrgi$ spotkał się rów­
nież z przedstawicielami najb 
większych tow arzystw , telewi­
zyjnych Ameryki, największych 
gazet Chicago.

P o  spotkaniu z dziennikarza­
mi w  informacji, która nadała 
agencja Reutera, cytuje się sło -, 
wa W ytautasa Landsbergisa, że 
w izyta w tJSA dała mu jeszcze 
więcej nadziei na niepodległość 
Litwy., Oświadczył" on, że cie­
szył się poparciem politycznym ’ 
rządu USA i sym patią wszy­

stkich Amerykanów. „Spodzie­
wam się jeszcze aktywniejszego 
stanowiska USA względem nas“ 

- powiedział przywódca parla­
m entu litewskiego zwracająo 
jednocześnie uwagę, że Litwie 
prawie codziennie zagrażają ra ­
dzieckie siły zbrojne. „Wszyst­
kie problemy rozwiązują one w 
drodze przemocy. Jest to ciąg­
ły problem naszego kraju“, po­
wiedział on i dodał: „jeżeli 
będą "Oni próbowali zagarnąć 
nasze: banki, to będziemy ich 
bronili**.

W sobotę odbyło się spotka­
nie z burmistrzem Chicago Ri­
chardem Deley’em,- przedstawi­
cielami społeczności żydows­
kiej i polskiej. ‘

Wypowiedzieć swe bolączki i krzywdy.
Kolejnym przypomnieniem o 

trw ożnej sytuacji gospodarczej 
na wsi <można nazw ać odbyte 
osta tn io  w Dotnuwie rozszerzo­
ne posiedzenie rad y  Związku 
Rolników Litwy. Stwierdzono, 
że gospodarstw ^ rolne zbliżają 
się w prost do katastrofy. Obni­
ża  się pożiom życiowy m iesz­
kańców wsi powodując zaostrze­
nie sie stosunków międzyludz-
m .
ład: "jeżeli na ' podżatRU^br. w 
repumice notow ano Tl nieren- 
townych gospodarstw , to  już 
na początku kw ietnia br. licz­
ba ich w zrosła do 910, zaled­
wie w  240 gospodarstwach do­
chody górowały nad w ydatka­
mi. Jest to  wynik podwyżki 
oraz wprow adzenia szeregu no­
wych podatków, w zrostu cen 
na surowiec oraz tow ary prze­
mysłowe nabyw ane przez rolni­
ków. W ydatki te zaledwie częś­
ciowo m ożna było pokryć ze 
środków uźyskanych ze sprze­
daży produkcji rolnej. Toteż na 
posiedzeniu zam ierzano wyło­
nić kwestię podniesienia cen 
skuptfc na artykuły rolne. Jed­
nakże odpadła ona — bowiem 
dosłownie w ■przededniu rząd 
podjął decyzję o ich zwiększe­
niu. Tak na przykład za kilo­
gram  żywca wołowego (w za- 
leżnbści ód gatunku) będzie się 
płaciło — 8.62 rub.; 7.20 oraz 
5 45 rub.; wieprzowego odpo­
wiednio — 8.88; 8.01 i 7.09 rub. 
Ceńa skupu mleka pozostała bez
Izmian. . ' .

Zmierzając do wyrównania 
warunków gospodarowania w 
rejonach 0 różnej urodzajności 
ziemi, wprowadzono tak zwany 
podatek od zysku. Będą go mu­
siały płacić gospodarstwa, któ­
rych gleby .oszacowano powy­
żej 36 punktów. Jak- podkreślił 
dyrektor Instytutu Rolnictwa 
Broriius" Kużulis, zarówno po­
datek, jak  i ceny skupu nie są

sta łe  i już  z 1 Iipca mogą ulec 
zmianie.
' N a podwyższenie cen skUpu 
przewidziano wyasygnować mi­
liard  53 min rubli. Uczestników 
posiedzenia interesow ała kwes­
tia  znalezienia tej sumy w wąś- 
kim gąrd le — budżecie repub­
liki. Czy nie zostaną podwyż­
szone (i tak  już wysokie) ceny 
detaliczne na artykuły spóżyw- 

'Jcze?JT ^Jiu ;y  'l^ js j^ ^ j^ n ie  chcą 
Ł w y $ liff ife eb kosz.:, 

tem robotnikow, nie chcą konP  
liktować z  mieszkańcami miast.

Jak  zapewnił B. Kużulis ceny 
na mięso i  . przetwory mięsne 
jak  na razie nie przewiduje się 
podnosić. Potwierdził to  rów­
nież przybyły na posiedzenie 
m inister rolnictwa R. Surwila, 
który zapoznał zebranych z pra­
c ą ’m inisterstwa, z planami roz­
wiązywania piętrzących się pro­
blemów w  republice i . . .  wyje­
chał. Niestety, .nie znalazł cza- 
su» by wysłuchać kłopotów i 
bolączek nurtujących rolników.

A  nurtuje i I  boli ich . wiele 
spraw . Pochopnie, bez naradze­
nia się z rolnikami i bez uw­
zględnienia doświadczenia i 
nauki podejmuje się szereg 
uchwał dotyczących rolnictwa. 
Zmierzają one do  odrodzenia 
się starego systemu zarządzania 
„z góry". Propagowana więc 
samodzielność gospodarstw, jest 
raczej ^Tiikeją. Dotychczas nie 
przyjęto uchwały o prywatyzac­
ji przedsiębiorstw rolnych) ,b ra­
kuje też jawnej perspektywy w 
dziedzinie reformy rolnej rol­
nicy znaleźli się więc na roz­
drożu. Wiel-u z nichffjp przede 
wszystkim kierowników i spec­
jalistów gospodarstw uważa­
nych jest za wrogów wprowa­
dzenia nowych form gospoda­
rowania na wsi.
. Rolników niepokoi również 
proponowane wprowadzenie 
zarządzenia,- dające wyjątkowe

prawo poszczególnym instanc­
jom  zwalniać kierowników gos­
podarstw  bez zgody ich zespołów. 
Uważają oni to za pierwszy 
krok do wprowadzenia dyktatu­
ry na wsi,, co dowodzi, ż.e rząd 
nie jest skłonny {.wbrżyć na za­
sadach demokratycznych wolny 
rynek na wsi. .

Jedną z palącyęh kwestii, wed­
ług uczestników posiedzenia,

A s W P W łf f i e 1 
, nego .systemu.podatków i rożli- 

cien, v?ypłacihi^>nX w |kfioH ^li 
ęen skupu wszystkim bez wy­
jątku producentom bez względu 
na procent wykonania zadań 
państwowych oraz . zniesienie 
sankcji wobec gospodarstw, któ-. 
re nie są w stanie wykonać tych 
zadań. Tym bardziej, że utrzy­
manie poziomu produkcji roku 
1989 jest nierealne. Znacznie 

i zmniejszają się, bowiem użytki 
rolne, pogorszyło się zaopatrze­
nie gospodarstw. Na przykład 
w kołchozie „Bridai“ w rejonie 
sziauliajśkim po przydzieleniu 
kołchoźnikom po 3 ha ziemi, do 
uprawy zostało , zaledwie 120 
hektarów. Czy nioże być mowa
0 osiągnięciu poziomu produkc­
j i  sprźed dwóch lat?

Zebranych niepokoi też znie­
kształcone oświetlanie przez 
poszczególne środki masowego 
przekazu procesów zachodzą­
cych na wsi, wzbudzanie niena­
wiści, organizowanie oszczer­
czych wypadów przeciwko kie-, 
rownikom i specjalistom gospo­
darstw. -  . * i H.W szystkie swoje bolączki
1 krzywdy, swój stosunek wzglę­
dem robotników i władzy, rol­
nicy postanowili wypowiedzieć 
na wiecu, który zamierzają 
przeprowadzić .23 maja w Wil­
nie na  Placu Niepodległości, 
obok parlamentu.

D a n u ta  D A N O W SK A  
Rejon kedainiajski ■

b J ^ j a  zostanie gdzie oprócz gospodarzy
zainaugurowa- mie udział zespól ze a

(Polska).

soldateski, nosicielem klamst-

13 uderzeń dzwonu, jakie za­
brzm iały wieczorem 13 maja w 
Wilnie przed zagarniętym bu­
dynkiem Radia i Telewizji 
przypomniały tragiczne wyda­
rzenia 13 stycznia. Chwilą ci­
szy, opuszczonymi sztandarami 
przewiązanymi czarną krepą 
zgromadzeni uczcili pamięć, 13 
ludzi naszej republiki, którzy 4 
miesiące temu zginęli od czoł­
gów i karabinów maszynowych 
armii radzieckiej.

Na wiecu, który odbył się

przy dómku głodujących ludzie 
potępili1 organizatorów i wyko­
nawców krwawej akcji — Ko­
munistyczną Partię 
(KPZR) i siły zbrojne ZSRR.

■ Zażądano zwrotu budynków 
radia i telewizji prawowitym 
gospodarzom. Przemawiający 
na wiecu premier Republiki Li­
tewskiej Gediminas wagnorius, 
inni mówcy .stwierdzili, że za­
garnięta przez siły zbrojne 
ZSRR telewizja i radio siały 
się pododdziałem partokracjl i

zawieszono dzwon 
przywieziony z, ? as® 
Dzwon ten podziurawiony ku­
lami znaleziono w 
czas restaurowania k.,af zt?r„ 
Odnowili go robotnicy Ko 
wienskiej Odlewni Żeliwa.

Setki ludzi kolo P ^ ę c o n e -  
g o  d z w o n u , s to ją c y c h  
t y  ku czci n ie w in n ie  P om °™ ° 
w a n y c h  śp ie w a li  p le ś n i r e l ig i j ­
n e , l i te w s k ie  plęśni lu d o w e  O  
woół do dziewiątej, jak co wie 
cz^»r przy domku głodujących 
odśpiewano- modlitwy majowe.
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Z a c h o w a ć  w i ę ź  d u c h o w ą  w s z y s t k i c h  w i l n i a n
Nie będzie przesady w twierdzeniu, że wileń­

skie obchody 200 rocznicy Konstytucji 3 Maja 
wypadły, tak .szeroko i dynamicznie zawdzięcza­
jąc  nie tylko rodzimym organizacjom zrzesza­
jącym Polaków, ale też dzięki udziałowi w nim 
naszych Rodaków mieszkających po tam tej stro­
nie Bugu. Gości m ieliśm y'm nóstw o, a  wśród 
nich — przedstawiciele zarządu głównego Od­
działu Olsztyńskiego Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej. Nasi wierni przyja­
ciele z Olsztyna zasługują na szczególne miej­
sce, bowiem zawdzięczając ich szczeremu umi­
łowaniu rodzinnych stron wileńskich staliśm y się 
posiadaczami relikwii — S ztandaru Związku

Polaków na Litwie. O historii ufundowania 
Sztandaru przez wileńską społeczność Olszty­
na ju t  pisaliśmy poprzednio. Podczas uroczy­
stości wileńskich ogromne rzesze Polaków by­
ły świadkami ak tu  przekazania go Związkowi 
podczas nabożeństwa w Kościele św. Ducha. 
Delegacja olsztyńska, którą stanowili prof. Zbi­
gniew Jabłonowski, d r Henryk Dawnls, dr inż. 
Jerzy Dudo, m gr inż. Henryk Akus — spełnili 
swoją misję niezwykle dostojnie, jak przystało 
na ostatni akord akcji pisanej W iarą i Sercem.

O refleksje na ten tem at prosim y Prezesa 
O lsztyńskiego Oddziału TMW 1 ZW prof. dr. 
hab. Zbigniewa JABŁONOW SKIEGO.

50 dzieciwięc,

*— W swojej świadomości do­
tychczas mialenl zakodowane na 
trwałe dwa wydarzenia: jedno, 
kiedy jako 5-letnie dziecko (by­
ło to  17 września 1939 r.), 
musieliśmy się z m atką chować 
w stogach słomy przed ban­
dziorami, którzy nas obrabowa­
li doszczętnie, zostawiając w 
domu gołe ściany, drugi (to już 
było w  1943 r.), gdy jesienią 
partyzanci sowieccy spalili to, 
co zostało po rabusiach. Tra­
giczne przeżycia. I oto teraz 
obchody 200 rocznicy naszej 
Konstytucji. Nabożeństwo w 
Ostrej Bramie, w Katedrze Wi­
leńskiej, uroczystość w kościele 
św. Ducha wraz z przekazaniem 
Sztandaru, piękne słowa do 
wiernych biskupa' Aleksandra 
Kaszkiewicza.. .  To weszło na 
trw ałe do mojej świadomości, 
tu ta j właśnie ’ poczułem moc 
tożsamości Polaków rodem z 
Wileńszczyzny. Jakże się chcia­
łem podzielić tym uczuciem z 
żoną, z córką, której, tak  mi

się wydaje, potrafiłem zaszcze­
pić miłość do W ilna, mimo że 
nie jes t w , nim urodzona.

P rzy  tych niecodziennych od­
czuciach przyszło mi jeszcze 
jedno wspomnienie. W  1945 r. 
mieszkaliśmy o 100 m od w a­
szej redakcji, na zaułku Ka­
zimierzowskim. Pam iętam  te 
straszne, trzy  wybuchy na kolei 
już po zakończeniu, działań wo­
jennych. Posypały się szyby, 
zadrżały ściany, w naszym  ihic- 
szkaniu spadło z parapetu oktia 
naczynie z  naftą. Jakąż rozpacz 
pamiętam  ogarnąła  moją ciocię, 
gdy zobaczyła, że n a ita  się 
wylała. Bo do wybuchów, po-- 
żarów to byliśmy w szyscy przy­
zwyczajeni. . .

— Panie Prezesie, za pośred­
nictwem gazety m am  okazję 
jeszcze raz  publicznie wyrazić 
W aszemu oddziałowi, olsztyń­
skim wilnianom  ogromne po­
dziękowanie od Polaków miesz­
kających na Litwie za  piękny 
d a r — S ztandar I za wszystko,

Gdzie studiować 
Grodzieńska polonistyka

Otwarto przed dwoma la ty  katedrę filologii polskiej na  Uni­
wersytecie im. Janki Kupały w Grodnie. Byl to  jeden z faktów 
porozumienia „między m ieszkającymi w tym mieście Polakam i, 
Białorusinami, Rosjanami, Żydami. KierownicfRą zosfala lSwie- 
tlaiw..Mu(sijenko,.l Rosjanka. Język polski i lite ra tu ra  intereso­
wały Ją dawno. Jest uczennicą wybitnego polonisty w  ZSRR 
profesora Wiktora Choriewa, który pelnl funkcję w icedyrektora 
Instytutu Slowianoznawstwa Akademii Nauk ZSRR. Na Uni­
wersytecie Jagiellońskim S. M usljenko pisała doktorat z języka 
polskiego. Z panią docent jest w łaśnie poniższa rozm owa.

co się łączy z jego ufundowa­
niem, poświęceniem.

— Idea ufundowania S ztan ­
daru  powstała jeszcze w  roku 
ubiegłym i spotkała sie z o g ­
romnym poparciem olsztynia- 
ków. Chcielibyśmy, aby S ztan ­
dar ten był symbolem jedności 
wszystkich Polaków zam ieszka­
łych i na W ileńszczyźnie. Żeby

Poswiąteczne
refleksje

w szystkie organizacje  polskie, 
które zaczynają  się usam odzie­
lniać, zna laz ły  w spólny język 
współpracy, wspólną ideę. Bo 
wiadomo, że żyjem y w czasach, 
kiedy każdy może założyć w ła ­
sną now ą organizację, ale  nie 
zaw sze przyniesie to  korzyść 
spraw ie. Obrazowo to m ogę w y­
razić w  taki sposób: życzę, aby 
ten S z tan d a r m ógł połączyć 
wszystkich Polaków, naw et o 
skrajnych poglądach czy p osta ­
wach, żeby znaleźli pod nim  
miejsce, załóżm y, i p. Ciecha­
nowicz, i p. Okińczyc. Zresztą 
W ilno zna siłę oddziaływ ania 
symboli jedności. .Podobnie prze­
cież M atka Boska O strobram

— Dwa lata — to  dużo I 
mało. Jakie to  były lata  dla  po­
lonistyki, proszę Pani?

— Pracowite, jeżeli chodzi o 
wykładowców. Choć najtrudniej­
sze było założenie katedry. Wie­
le pracowały wtedy starsze  wy­
kładowczynie Ludmiła Baranien- 
ko. Zaczynaliśmy praktycznie od 
zera.

— Może odszyfruje Pani tę 
pracowitość?

—- My m amy to do siebie, że 
chcemy przyszykować sobie do­
brych następców. D latego p ra­
cujemy nie szczędząc sił. W a­
runki nie są najlepsze. Brakuje 
podręczników, lektur* pomiesz­
czenia (to zresztą problem całej 
naszej uczelni). Pracujem y nad 
tym, żeby już tworzyć podręcz­
niki. Tak zwane połączone. 
Czyli —■ naukowcy z Polski, z 
Moskwy (Insty tu tu  Słowiano- 
znawstwa Akademii Nauk 
ZSRR), ho i my. Podręczniki 
m ają być przystosowane do n a ­
szych realiów i . jednocześnie 
fachowe językowo.

— Z kim z Polski utrzym uje­
cie kontakty?

— Przede wszystkim z W yż­
szą Szkołą Pedagogiczną w 
Krakowie i filią Uniwersytetu 
W arszawskiego w Białymstoku. 
Pedagodzy tych uczelni n a jw ię-. 
cej pomogli nam przy tw orze­
niu katedry. Poza tym naw iąza­
liśmy kontakty z Uniwersyteterri 
Gdańskim. Muzeum Literatury 
im. A. Mickiewicza w W arsza­
wie. Podkreślam, że jest to 
współpraca długoterminowa, bo 
na okres 4—5 lat. Wydajemy 
wspólne książki. Np. ukazała się 
ostatnio oraca zbiorowa o twó­
rczości Zofii Nałkowskiej. W y­
daliśmy też materiały ubiegło­
rocznej konferencji na temat 
kontaktów białoruskich i pols­
kich językoznawców oraz lite­
ratów,

— Jeżeli w łaściw i^ zrozumia­
łam, katedra prowadzi raczej

jedności, bo proszę innie uwie- tyński ma
rzyć, dochodzą do nas dość nie- gać. **mitf
po kojące rzeczy pod tym w zglę­
dem.

Chciałoby się też bardzo, aby 
Litw ini również zmienili swój 
stosunek do miejscowych Pola­
ków. M oże naw et mogliby ba­
rdziej uhonorować Święto Kon­
sty tucji 3 M aja, może pewne 
posunięcia dyplomatyczne w zglę­
dem Polski należało poczynić.
W idzę tu  pewien niuans w na­
szych stosunkach: Polska, któ­
ra  na fali „Solidarności** odro­
dziła się, rozum ie doskonale 
odradzającą się Litw ę i  popie- . 
ra ją, a najlepszym, łącznikiem 
w  tych spraw ach mogliby być 
miejscowi Polacy. Tylko ze oni 
m uszą być ~ przekonani, że nie 
znajdą się poza burtą  życia tej 
nowej Litwy.

— Już wkrótce, podczas po­
bytu  O jca św iętego  w  Polsce 
ziemia O lsztyńska otrzym a 
jeszcze jeden akcent upamię­
tn iający  Wilno.

-r- Tak, a będzie to wyświę­
cenie i założenie kamienia wę­
gielnego pod n o w ą ' św iątynię 
M atki Boskiej Ostrobramskiej.
To też wielka akcja społecznoś­
ci olsztyńskiej rodem  z  W ilna.
Jego  E ksce lenc ja ‘Biskup Ordy­
n ariusz  d r E dm und P iszcz ba­
rdzo chętnie poparł propozycję 
naszego oddziału TMW i ZW, 
a św iątynia pow stanie na  uli­
cy P an a  Tadeusza. Zresztą już  

• pierw sza m sza w  miejscu, gdzie 
pow stanie kościoł M atki Boskiej 
O strobram skiej i gdzie został 
wystaw iony krzyż w  tej intencji, 
już  się odbyła. Celebrował ją  
nasz  Biskup, a  było to  równo- 
tego  sam ego dnia i o tej s a ­
m ej godzinie, kiedy odbywało 
się uroczyste nabożeństw o w 
W ilnie, w  kościele św. Ducha.
J e s t to  jedynie zbieg okolicz­
ności, bez uprzedniego um a­
w iania się, ale widzę w ( tym 
również przejaw  więzi ducho­
wej w ilnian po tej i tam tej stro*
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Rozmnin 
Krystyna ADAMOWK̂

pracę naukową. Czy studenci 
kształceni są również w tym  kie­
runku?

— I tak , i nie. Chcemy mieć 
— jak  już wspom niałam  —- na- 
stępców-naukowców, a le  też 
i nauczycieli. Obecnie w obwo­
dzie grodzieńskim  jes t ponad sto 
dwadzieścia szkół, w których 
w ykładany jes t język polski. A 
pedagogów  ciągle brak. Myślę, 
że nasza polonistyka utw orzona 
jes t przede wszystkim  w  tym  ce­
lu. Ju ż  od pierwszego roku stu* 
denęi m ają praktykę w szkole.

— Ilti macie studentów?
— Stu. Po pięćdziesiąt na 

każdym roku. Są nie ty lko- - z 
Grodzieńszczyzny. Dwie dziew­
czynki przyjechały z B iałegosto­
ku. Jedna z nich jest B iałorusin­
ką. Zapraszam y więc wszystkich 
chętnych. Zewsząd. Z W ilna 
również.

— Jaki był konkurs w  tym 
roku akademickim?
. — Trzv—cztery osoby na 
miejsce. Mogło być więcej, ale 
jakoś nieszczególnie zadbaliś­
my o reklamę.

— Czy iest Pani zadowolona 
ze studentów?
. — Najbardziej cieszv mnie 
pierwszy rok. Nie dlatego, że 
sa może zdolniejsi czy pilniejsi. 
Pierw szy rok lepiej zna język 
polski. A to  dlatego, że w tym 
roku m am y więcej godzin na 
nąuke polskiego. W tym roku 
wvdzialv nazywają się: polsko- 
białoruski i polsko-rosyjski. 
Dwie trzecie dyscyplin jest wiec 
po oolsku. W ubiegłym roku 
miejiśmy białorusko-polski i ro- 
svisko-po!ski wydziały. I odpo­
wiednio — po polsku była jed­
na trzecia dyscyplin. To takie 
początkowe niedopatrzenie.

— Cóż, życzę wszystkim 
pracownikom katedry jak naj­
mniej podobnych niedopatrzeń, 
a Pani Docent dziękuję za roz­
mowę.

Leokadia KOMAISZKO

Pamięci Jozefa Piłsudskiego
W W ilnie w 56 rocznicę 

śmierci. Józefa Piłsudskiego i 
55 rocznicę złożenia Serca M ar­
szałka i prochów Jego M atki

na Rossie odbyła się okolicz­
nościowa uroczystość z udzia­
łem wileńskiej społeczności i 

, gości z Polski. P ły tę  nagrobną

[okryły 
Klubu ? ^ | E j « i s M  
leńskiej został il<w”»

NA ZDJĘCIU: PW 
nagrobnej.

Cygańska „Taboreska n

To nic. innego, ty lko  świeżo 
Wydany pierwszy w dziejach Cy­
ganów polskich num er pisma 
poświęconego tem atyce tej 
mniejszości narodow ej kraju 
fW-wa, n r  1 kwiecień; 1991). 
W yłapując go w powodzi pol­
skiej prasy, na co w arto  zwró­
cić w nim uwagę? Można po­
wiedzieć ogólnie, że cały numer 
fest ciekawy. Niemniej czytelni­
ków W ileńszczyzny przyciągnie 
artykuł „Cyganie w  K aliningra­
dzie". Zawiera on jakby podsu­
mowanie sytuacji Cyganów, 
czyli Romów, rozproszonych po 
świecie (najprawdopodobniej co 
najm niej 15 min osób) w ponad 
50 krajach, a nie mających 
własnej państwowości, a więc 
opieki prawnej, i każdej in­
nej. S ta tus bowiem ich w każ­
dym innym państw ie zam iesz­

kania je s t daleki od troski o 
nich. Rada Generalna Romskie- 
go Ruchu Patriotycznego „Ne- 
vo Rom istanu, która podpisuje 
tekst artykułu, postu lu je stw o­
rzenie ojczyzny dla Cyganów 
tak , by naród ten  m iał takie 
same praw a (i obowiązki) jak  
wszyscy inni obywatele św ia­
ta. Tylko gdzie taką ojczyznę 
założyć? Cyganie pochodzący 
sprzed tysiąca lat z Indii dziś 
są całkowitymi bezpaństwow y­
mi, ludźmi ze swą m artyrologią 
i sytuacją > nie dó pozazdrosz-. 
czenia. A utorzy j ia  łamach więc 
wysuwają ciekawe racje, by Cy­
ganom —R om om . Europejczycy 
oddali enklawę Kaliningradu 
(Kdnigsberga , 1 Królewca). Nie­
wątpliwie, są tam  ciekawe m yś­
li.
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rozm awiać z naczelnym  ekono­
m istą zarządu  m echanizacji i 
regulacji. Pow iedział mij że 
nie m a czym płacić zespołowi. 
Podatki zabierają cały dochód. 
Co więcej —  istn ie je  zarządze­
nie, aby pobory przekraczające 
granice 500 rb. wypłacać z fun­
duszu dochodowego. W tej 
placówce większość otrzym uje 
powyżej- 500, bowiem pracują 
tam  wykw alifikowani specjaliś- 

' ci, m a ją c y 'd o  czynienia ze z ło­
żonym  sprzętem . W  dobie dzi­
siejszej nic to  nadzw yczajnego. 
Na prośbę zrew idow ania powyż­
szego zarządzenia M inisterstw o 
Finansów  republiki zapropono­
wało więcej pobierać za  usługi 
od k lien tów .. .  A gdzie ich zna­
leźć, p rzy  tym  za w ygórow ane 
ceny, kiedy praw ie nikt nie bu­
duje, nie kupuje now ego 
sprzętu

A czy  przypadkiem  również 
nie z tej przyczyny płacim y za 
przejazd autobusem , czy tro le j­
busem po  16 kop. zam iast 4? 
W szak kierowcy, ś lusarze  rów ­
nież o trzym ują obecnie praw ie 
po 1000 ... Chociaż jakość ob­
sług i pogarsza  się z dnia na 
dzień.

Słowem, cierpim y wszyscy. 
Ale n astąp ią  jak ieś może zm ia­
ny? O statn io  odbyła się w  M i­
nisterstw ie  G ospodarki w  tej 
kwestii n arąda. W zięli w  niej 
udział kierownicy przedsiębio­
rstw , specjaliści M inisterstw a 
Gospodarki i F inansów  z m i­
nistram i W. N aw ickasem  i E. 
Kunewicziene. Burzliw a to  była 
narada. Ale w spólnego m ianow ­
nika nie osiągnięto. M iniste­
rstw o  Gospodarki chce iść na  
rękę producentom  —  jes t za  
nowelizacją system u podatko­
wego. Główni księgowi republi­
ki — M inisterstw o Finansów  —  ̂
są  kategorycznie przeciw: zm ia­
ny  przyniosą deficyt w budże­
cie na k ilkadziesiąt} m iliardów 
rubli, Obie strony-pbnfekąti:-m a­
ją  raejęr „

Ale je s t jeszcze trzecia racja, 
którą m ało  kto głpsi z  trybun, 
a k tórą nagm innie pow tarzają 
zainteresow ani. Po prostu  tw ie­
rdzi się, że ak tualny  system po­
datkow y specjalnie jes t ukie­
runkow any na zabużenie finan­
sowe przedsiębiorstw  państw o­
wych, aby szybciej m ogły pry­
w at yzować się, przekształcić 
w różnego typu *społki akcyjne, 
przedsiębiorstwa prywatne. 

W szak prosperujący zakład pań­
stw owy nie m iałby potrzeby się 
prywatyzow ać. Co innego — 
bankrutowi!

Jeżeli powyższe jes t prawdą, 
to  w tym  nie m a nic nowego. 
Już to  przeżyliśm y. Pam iętam y, 
jak  przeprow adzano kolektywi­
zacje wsi. Również wówczas 
indyw idualnego chłopa ze w szy­
stkich stron  ściskano. Ba, n a ­
w et niekiedy żądano, jeżeli po­
siadał krowę, by sprzedał pań­
stw u w ciągu ro k u .. .  4 cielętal 
Pam iętam y i wiemy, do czego 
to  doprowadziło rolnictwo. 
Czyżby się historia powtarzała 
i czyżby to  znaczyło bankru­
ctw o zaplanowane?

Zygm unt W IR PSZ A j

Ulica, która prowadzi do świątyni
Parlam ent Republiki Litewskiej jeszcze 29 stycznia 1991 i-o. ^  »

z n ^ r r ^ r ® '  VStaT ? °  mnleJsz°ściach narodowych, przy­znając im praw o do używania języka ojczystego w lnstvtuciach 
i urzędach, w  napisach o charakterze informacyjnym Ustawa 
I e ń « r  pozytywnie przyjęta przez społeczność polską Wi- 

«  y ' ° ra ’ lak wiadomo, przez dłuższy czas ubiegała 
nK b pra .wo używania w życiu publicznym języka polskfeeo obok państwowego litewskiego. poiwrego

S° ble s? raWe.,2 teg0’ że okr«  trzech miesięcy nie 
™ y, calkowicie Wdrożyć do życia publiczne­
go język polski. Ale jest to  czas dostateczny na to, abv"OTżv- 
najm niej tę  pracę solidnie rozpocząć. Jak  z ustaw y tej korzv- 

lm.0rząd rei 0J.nu wileńskiego m ożna sądzić na podstawfe 
ponizszej korespondencji z Niemenczyna,

typu: Pachnąca, Bzowa, Jaśm ik ą  jest. Nazywa się M. Meini- 
kaiteS. Nawet nie Mielnik, jak  
to  ostatnio „odkryto", tylko 
w łaśnie M elnikaites —  dokładnie 
w edług nazewnictwa powołane- 
go za czasów Litw y Radzieckiej. 
Kiedyś ulica nazyw ała się zwy­
czajnie: Kościelna. Gdyby więc 
coś. uściślać czy zmieniać, 
wypadałoby przywrócić nazwy 
stare. Niby nic prostszego, prze- 
ciez to  należy do gestii Samo­
rządów . Z tego  < praw a ni. in. 
szeroko korzysta sam orząd Wil­
na przyw racając s ta re  nazw y 
ulic i placów. M ieszkańcy Nie­
m enczyna Zwrócili . się do mera 
m iasta  o  nadanie jednej z ulic 
nazw y ul.- Ogińskiego. 'Są  w  tej 
chwili zdziwieni, że jeszcze nie 
ma tabliczkf.

Tymczasem ojęowie Niemen­
czyna głowią się nad tym, że 
gdyby zmienić tabliczki, to - w  
jakiej transkrypcji? Nie m a 
sensu ani zapis „ulica Bażny- 
czios1*, ani „Kościelna gśtw ą11. 
W edług takiego w zoru przygo­
tow ano do. zatw ierdzenia zm ia­
nę nazw  ulic w  Niemieżu. P o­
n ad to  wszystkie ulice m ają  mieć 
przyrodnicze ukierunkowanie,

nowa natom iast ani 'jednej 
n o szące j. czyjeś nazwisko.' Jest 
to, moim Udaniem, krzywda dla 
takiego choćby Tyszkiewicza. 
Na pytanie dlaczego wybierane 
są ak u ra t takie nazwy, pada 
przygnębiająca odpowiedz.
„a  k to  nam  ipne zatwierdzi?"

Raęła 'Samorządu re jo n u :.w i­
leńskiego przed paru tygodnia­
mi powołała społeczną komisję 
do Spraw nazewnictwa Prze­
wodniczący jej — redaktor n a ­
czelny gazety „P rzyjaźń” Zyg- 
jnunt Zdanowicz. Komisja roz­
poczęła. już  zbieranie,materiałów 
źródłowych uzasadniających 
propozycje zmian nazw ulic i 
m iejscowości. Rzecz to  jeszcze 
bardziej skomplikowana. Np. 
historyczne Parczewo koło Nie- 
mertcżyną w  Litwie Radzieckiej 
przem ianow ano na Pailge, j a ­
kich je s t w republice, bez. prze­
sady, kilkanaście. ,Druki, nawet 
pierwodruki,, podające dawne 
nazw y są, ale po polsku (Słow­
nik Geograficzny Królestwa 
Polskiego) lub — nic dziwne­
go  po bialorusku, w  państw o­
wym języku dawnej Litwy. 
Znów może zabraknąć litewskiej

Stare więzi, nowe formy
mu

a < d l
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Twórców Ludowych Litwy oraz analogicz- 
pMicńS? w *-ubHnle datują się od 5 lat. W ciągu 

wzbogaciły się o  nowe form y pracy oraz 
^  ttłfrw ^ y  na najbliższą przyszłość.
5^ i » J >!V6w,cn,a najbliższych kierunków w Lub- 

^C j^^czący  Związku Twórców Ludowych Litwy 
*vAS. Poniżej Jego wypowiedź.

kowe.
Oprócz podpisania un}^ - 

nakreśliliśmy plany na nąj^bliz- 
szy okres, w  lipcu w Sziauliat

zorganizować

Poniżej jego 

celem

j p p f
BnnJĘ,araz0
“j C ^ t a c h ,

celem "na-l® v.,a?r0*onBowa- 
jesz-l 5lWnł?ia.rdzo nam 

■ g d y ż
I  {i'*arZv.,acować w

nai er|le lube- 
i^ n y m  pa-

» Pla»‘y- 
v  J  * ora7- foi- 

B i  '•» m nltc0 in-
1  o,, f dzlatal- 
1  Pftwie jedna-

republice. My natom iast w  pie­
rwszych dniach czerwca zosta­
liśmy zaproszeni na obszerną 
wystawę, która się odbędzie w 
Lublinie.

W racając do planów chcemy 
nawiązać też kontakty handlo- 

z naszymi sąsiadami. A

więc w najbliższym czasie w 
Wilnie można będzie nabyć wy­
roby polskich twórców ludo­
wych. Planujemy zakupić za ­
sadniczo skórę (pasy, kamize­
lki * torebki), czarną ceramikę, 
oraz  wydania .drukowane 
— książki dla dzieci, widoków­
ki.

Natomiast w  Lublinie można 
będzie nabyć tekstyl i bursztyn

transkrypcji. Nowa społeczna 
komisja zasięga też informacji, 
jak  wyglądają podobne kwestie 
w  prawie , międzynarodowym.

* Sami też mieszkańcy Niemen­
czyna przyznają, że proces ten 
postępuje zbyt opieszale. Do­

p ie r o  ostatnio, zjawiły się w 
mieście, polskie, .napisy,..w..urzę-_. 

X  dtefrhi^^ktepacŁu. Wywieszki na 
ztó^rij|irzL*«^otóyjątkien?icj«dnejy.- 
wykonanej jakby amatorsko i 
tak  bladej, że nawet zdjęcie się 
nie j j  udaje pozostały bez 
zmiaif.

Przykro, że niektóre ze zja­
wiających się polskich napisów 

, nie są poprawne językowo, czy 
też adekwatne do Używanych w 
kraju. Przykładowo w dziale 
dla niemowląt w jednym ze 

-sklepów mówi się o noworod­
kach. Dalej: dział nowożeńców 
nazywa się „Dla małżeństw“. 
Rozruszaliśmy się więc, lecz nie 
do tego stopnia, by pofatygo­
wać się zasięgnąć rady czy 
opinii znawców. Polegamy na 
własnym  wyczućiu językowym, 
które bez fachowej wiedzy je s t 
wielce zawodne.

Komisja już w tej chwili m a 
kilka propozycji rozwiązania 
tego problemu. Do pomocy przy­
wołać można przecież Funda- 
cję Kultury Polskiej, Polską 
Macierz Szkolną, redakcje,
ew entualn ie Indyw idualnych po­
lonistów . P raw dopodobnie decy- 

■zja zapadn ie’ na najbliższej, se­
sji, a n ap isy  po polsku będą 
niebaw em  popraw ne. .

K ry s ty n a  M A R C Z i IV.

Fot. W. Charln

Z U  siebie planujemy urządze­
nie pokazu twórców-Poiaków 
mieszkających i tworzących na 
Litwie. Notabene w swym 
Związku mamy około 50 two- 
rców-Polak,ów. Taka wysta­
wa eksponowana byłaby za­
równo na Litwie jak też u są­
siadów w Polsce. Zanotowała 

Helena CŁAPKOWSKA

W RZĄDZIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ
planujemy zurgafw —
szerny pokaz międzynarodowy. 
Weźmie w nim udział Litwa, 
Łotwa, Polska. Swój kunszt za­
prezentują tu  tkacze, ceram icy, 
dziewiarze. Nasi sąsiedzi w - 
mą też udział w twórczych 
obozach, plenerach, dniach sztu 
kl, które się odbędą w  nasze]

Uchwałą n r 175 z 6 maja 
rząd Republiki Litewskiej zaap­
robował propozycje miejskich i 
rejonowych zarządów w spra­
wie zreorganizowania (llkwlda- 
cin  podległych sferze regulacji 
samorządów zjednoczeń pro­
dukcyjnych w przedsiębiorstwa 
państwowe, przedsiębiorstwa

państwowe z filiami i’ zatwier­
dził ich listę.

Miejskim i rejonowym zarzą­
dom polecono, aby do 15, czer­
wca 1991 r. przedstawić rzą­
dowi Republiki Litewskiej 
wnioski dotyczące reorganizacji 
takich należących do sfery re­
gulacji samorządów zjedno­

czeń produkcyjnych i przedsię­
biorstw. w-których ponad poło­
wa świadczonych usług, wyko­
nywanych prac  całej wytwa­
rzanej produkcji' przeznaczana 
jest do zaspokajania Pot^ _  J 
produkcyjnych i potrzćb : |jj| 
jalnych mieszkańców 
samorządu;

*,soc- 
jednego



K U R I E R  W  I L  E  w $  K 1“

SPORT

M a j :  p iłk a r z u ,
g r a j!

w  nalbH isz, S<*0t ^ l 8 ma-

B  o  ^ ln lM e j (W o J-
y ^ S“ Je j w ile ń s k i)  odbędze 

i n roczY S te  o tw a r c ie  tu r n i e ju

i jrz y sk  Po- 
ramach I Zapraszani są
laków na Litwi . F w i[nai
ŁWyC fw yile "eTon6w wUeńs-

‘ R o z ^ W 'p i t o r s k i e  w  II £  
j ze futbolowych ™ strz2[ij* 
U tw v nabrały rumieńców. Wię- 
tez o Ł  drużyn ma 
S c h “ po 7—8 spotkań. Na 
„ z ie  w roli lidera, bardzo zre­
sztą  pewnego, występuję w i­
leński zespól „Maccabi . P  
meczach straci!-on ledwie 1 pkt, 
strzelając 23, a puszczając tyl-

k° D a le f leza to  kilką drużyn 
idzie łeb w !eb. Zajm ujący. 2 
pozycję wileński „Paneris no­
tuje 9 pkt, a plasująca s i |  na 

11 pozycji niemenczynska „Tecft- 
nika“ — 7 p k t

Ze zmiennym szczęściem na 
starcie rozgrywek grała  wileńs­
ka „Polonia". Jej dotychczaso­
wy dorobek, przedstaw ia się 
następująco: wygrane z ,,Loko­
motywą" B W g b g  3 : ó ’.n
landwarowską „Kaitrą ^ . u, 
wareńskim „Merkysem“ — 
3 : 2 ,  remisy z jonawskim  „Azo- 
tasem u — 1 : 1  oraz wileńską 
„Auszrą** 1—* 2 : 2  i porażki z 
birsztońską „W ersmeM — 1 :3 ,  
wileńskimi „Kibirksztisem-  — 
1 :2  i „Maccabi** — 0 :  1. W 
ten sposób po 8 spotkaniach 
podopieczni J. Jurgielew icza no­
tu ją  8 pkt przy saldzie bram ­
kowym — 1 3 :1 2  i znajdują 
się na 5 pozycji.

Najbliższe spotkanie „Polo­
n ia" rozegra 19 m aja  w  Pa- 
iteweżysie" z  tam tejszym  „Atda- 
semu, gromadzącym 7 pkt." W 
tytrf ̂ poTJ&hiu^w1 b a rwSftaP ^Po- 
lonii** ponownie w ystąpi Ta­
deusz Jurgielewicz, który m u­
siał powrócić z W yszkowa, 
pdyż Polski Związek ' Piłki 
Nożnej nie uhonorował zez­
wolenia Związku Piłki 
Nożnej Litwy na jego występ 
w , barwach „BuguM.

Ekrany
LIETUWA — „Talsa (Pols­

ka, dla dorosłych) — o 12, 14, 
16, 18, 20. .

HELIOS 1 sąla — »F“ “  
studenckie" (USA) •— o 11, .
i*  17  19 2 1 . 2 sala — 
ła“ (USA) — o 10.40, 12.30, 
14 30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE - „ F e r i e  studenc­
kie" (USA) o 11, 13, 16, 17,

19WILN1US — „G o d z ln ap o H - 
cyjna“ (USA) o I I ,  13, 15,17,
19, 21. 1

WINGIS -  ..Niezrównany 
(Francia, Włochy) — o 10.30, 
12  30 14.30, 16.30' 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Godzina po­
licyjna" (USA) —  o 12, 14,

18.16, 20.15. „King Kong iy je “ 
(USA) — o 16.

TAIKA — „Cichy John" (Lit­
wa) — o 12.40, 19.10, 21.30. 
„Krótkie spięcie" (USA) o 15, 
17; 18, 19.V — o 10.40 (dla 
dzieci), 15, 17.

WIDEOSALON — „Pom ad- 
ka do ust" — (USA,, dla do­
rosłych) o 13.45, 21. „Krótkie 
spięcie" — II (USA) 16, 17.V
— o 18.30; 18, 19.V — o 11.15; 
18 30 „Amerykański nlndzla" 
III (USA) o 16.

AIDAS — „D ynastia Ziki — 
11" (Jugosław ia") o 15.30, 
20.30. „Będę dążyć do sp ra­
wiedliwej kary" (2 ode. Indie).
— 17.30.

DRAUGYSTE — Żmija" 
(USA) — o 13, 17, 21. „Blę-

kltna laguna" (USA) — o 15, ' 
19.

AUSZRA — „Jedna chwila"
(2 ode. Indie) — o 10.30, 13.10, - 
16.20, 18.50. 21.20.

PLANETA — „Zebro Ada­
m a" (ZSRR) o 13, 14.40, 16.20, 
20.40. „Rodzina" (2 ode., Wio­
chy, F rancja) — o 18. '

ADRIA — „Elwira, władczy­
ni ciemności" (U S A )— o 16.30, 
18.30, 20.30.

TEWYNE — Vldeosala — 
„Twardy orzeszek-U" (USA) — 
o 12. „Zacięta walka" (USA)
— o 14.15. „Broń" —  (USA) — 
o 16. „Z ziemskimi dziewczęta­
m i w szystko jest łatw o" (USA)
— o 18. „Dzika orchidea" 
(USA, dla dorosłych) — o 20.

KTO

Jest 
i lubi

Telewizja
PIĄTEK, 17 MAJA 

W ilno
■ 7.45 i— Dzień dobry. 8.10 •— 

Rozm awiają Baltowie. 8.30 •
Litwa na świecie. 9.15 — Kon­
cert 9 30 — Okno: wiadomości 
ze św iata. 17.00 —  P rogram  
CNN. 18.00 — W iadomości.
18.10 — P rzeg ląd  krajowy. 19.00
  W iadomości (poL). 19.10 —
Stolica. 19.50 — Koncert. 20.00
— Dobranocka. 20.30 —  P an o ­
ram a. 21.00 —  Katolicka trybu­
na. 21.10 —  P rogram  z okazji 
Niepodległości Norwegii. 21.40
—  W świecie filmu. 23.00 — 
Wiadomości wieczorne ( l i t ,  
ros.). 23.25 — Nocny seans.

W arszaw a 
10.00 — W iadomości poranne.

10.10 — Domowe przedszkole. 
10 35 — Szkoła dla  rodziców.
11.00 —  „Chłopi" (6) —  serial 
TP. 12.55 —  Telegazeta. 13.00
— 16.55 — Telewizja edukacyj­
na, 17.00 — W iadomości. 17.10
— Wideo-Top. 17.20 —  Dla 
dzieci; Lizak. 17.45 —  D la n a j­
młodszych: Ciuchcia. 18.05 •— 
Język angielski dla dzieci. 18.15
— T eleeipress. 18,35 — P rze ­
gląd w ydarzeń m iędzynarodo­
wych. UWW^TTlSTtTtnnt"; 19:10
— „Chlflnju (6) -— s e r i a l ' TP.
20.00 „K apitału" do k a ­
pitału. 20.15 ■— Dobranoc. 20.30
— W iadomości. 21.05 — „S p ra­
wy rodzinne" (2 ) ■— serial prod. 
włoskiej. <22.35 — W eekend w 
Jedynce. 23.25 — W iadomości 
wieczorne. 23.40 —  Kinom ania. 
0.10 — Studio festiw alow e S tu ­
denckiego Festiw alu  Piosenki.

Litwa zaprasza 
swoje dzieci!

W ileńska Szkoła Średnia „Dom Litwinów*4 zaprasza do 
nauki dzieci pochodzenia litewskiego, m ieszkające poza ob­
rębem Litwy. Do klas I—XI przyjm uje się uczniów w  wieku 
7— 17 lat, pragnących uczyć się w języku litewskim, po 
przedstawieniu podania (rodziców, opiekunów), m etryki uro ­
dzenia, świadectwa o przebytej nauce p  zaśw iadczenia le­
karskiego.

Dokumenty przyjm uje się od 1 czerwca do 15 sierpnia. 
Początek roku szkolnego 2 września. Nauka, zakw atero­
wanie w bursie i wyżywienie są bezpłatne.

Osobom, które ukończą 12 klas, w ydaje się świadectwo 
dojrzałości, po dziewięciu klasach — świadectwo o ukończe- 

. niu 9 lat nauki.
Przyjm uje się również osoby nie znające języka litew­

skiego., •' ; '• H
Od 1991— 1992 roku szkolnego otw iera się klasę XIII 

przeznaczoną dla m ieszkającej na obczyźnie m łodzieży po­
chodzenia litewskiego, która w tym roku uzyskała w yksz­
tałcenia poza obrębem. Litwy i pragnie poznać kulturę, 
historię, tradycje, obyczaje narodu litewskiego, nauczyć się 
języka litewskiego.

Kandydaci składają podanie, dokument tożsamości, św ia­
dectwo o ukończonej nauce i zaświadczenie lekarskie.

wyczerpującej informacji udziela szkoła. Adres: 
232030 Wilno, ul. Dzuku 43, tel. 69-51-73, 69-54-73.

DYREKTOR

M oskwa I
6.30 — Poranek. 9.00 — Tre­

ser S. Bogusia jew. 9.25 —  T \ 
film fab. „Brzózki zaśw iadcza­
ją*. Ode. 2. 10.20 — Do la t 11 
i więcej. 11.05 —  Koncert.
1 1  15 —  Dopomóż sam  sobie. 
12.00 —  TSN. 12.15 —  R lm  
fab. „Książę sukcesu*. 15.00 — 
TSN, 15.15 — TY film  fab. 
„Bardzo nudna historia**. 16.20
— Św iat dociekliwych. 16.35 — 
Dla was, weterani- 17.50 — 
Film  anim owany. 18.00 — • Kon- 
takt-forum . 18.30 —  Nowości 
m iędzynarodow e. 18.45 —-\F ilm  
anim owany. 19.00 —  Czy na 
Bliskim W schodzie zapanuje  po­
kój? 19.30 —  D. M alików. 20.00 
Prem iera TV film u fab. „Brzóz-

' ki zaświadczają**. Ode. 2. 21.00
—  Czas. 21.45 , P rogram  
W ID. 24.00 — TSN.

M oskwa II 
8.00 G im nastyka. 8.15 —

Program  edukacyjny., 11.35 — 
Program  Rosyjskiej TV. Tem at 
z w ariacjam i. 12.35 —r Prem ie­
ra  m uzycznego wideofilmu „N a­
rodziny  orkiestry**. Ode. 2. 
13.40 — TV film Jab. „Chroń­
cie kobiety**. Ode. 1—2. 17.00
—  P ro g ram  Rosyjskiej TV. 
18.15 —  Przedsiębiorczość.
19.00 — Siatków ka.^ • Korea 
Płd.— ZSRR. 20.00 —  P rogram  
inform acyjny Rosyjskiej TV.

~ 20 . I ̂  DobrafrócKST' ̂ OaHT
Prem iera i ilę n u . dok. „Inw alidzi 
i rynek**. 20.45 — S port dla 
wszystkich. 21.00 —  Czas. 21.45
— P ro g ram  Rosyjskiej TV.
22.30 —  P ro g ram  rozryw kowy.
23.00 —  P ro g ram  inform acyjny 
Rosyjskiej W .  23.15 —  Film

K a l e n d a r i u m

^  C zw artek  ( I6.V) je s t 136 
dniem  1991 r. Do końca rojcu 
229 dni.

Znak Zodiaku — Byk. 
sje Imieniny: M ałgorzaty , A n­

drzeja, W ieńczysława,
Wschód Słońca —  5.13, 

zachód 21.20. D ługość dnia 
16 godz. 07 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete* 

orologiczna przew iduje na 16 
• m aja  zachm urzenie z p rzejaśn ie­

niami, bez opadów. W iatr za ­
chodni, um iarkowany. Tem pera­
tu ra  12—14 stopni.

W ciągu  następnych dwóch dni 
kró tkotrw ałe opady, tem peratu­
ra  w  nocy 1— 6, w dzień 9—14 
stopni.

fab. 0^40 —  Konkurs TV mło­
dych wykonawców piosenki es­
tradowej.

. SOBOTA, 18 MAJA 
Wilno

9.00 —  W iadomości 9.15 — 
Sygnał z  Kłajpedy. 10.15 —  . 
P rogram  dla dzieci. 11.15 — 
P rogram  białoruski. 11.35 — 
Koncert. 12.10 — Sport. 13.10

—  Spektakl Litewskiej TV „H ed- 
da Gabler** H . Ibsena. 15.40

Rosyjscy demokraci o  udzia­
le arm ii sowieckiej w  wydarze­
niach styczniowych. 16.10 —. 
Audycja w  jęz. rosyjskim . 17.10
—  Okno: wiadomości ze  św iata. 
17.50 —  Anim. 18.10 —  W iado­
mości. 18.20 \ — Telefon pytań 
i życzeń „Przeglądu krajowego**. 
19.10 — W iadomości (poi.). 
19 20 — W  gościnie u  Danutę. 
20.00 —  Dobranocka. 20.30 — 
Panoram a. 21.00 — Film  dok. 
22.15—23.25 — Zagroda. P ierw ­
sza b ruzda . 23.00 W iado­
m ości w ieczorne (lit., ros.). 
23.40 —  Nocny seans.

W arszaw a 
9.35 —  „Ziarno** —  program  

redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.00 —  Wiadomości 
poranne. 10.10 — „5— 10— 15“
— program  dla dzieci i m łodzie­
ży. 11.40 — „Na zdrowie** — 
program  rekreacyjny. 12.00 —

, Woj s k o r o  .program. .pub 1 icystycz 
ny. 12^25 — K oncert życzeń,

' 12.55 —  Telegazeta. 13.00 —  
Francuski p rogram  satelitarny.
14.00 — „U  siebie** — m agazyn 
ifiniejszóści narodow ych. 14.30
— Z Polski rodem — m agazyn 
polonijny. 15.00 \— W alt Disney 
przedstaw ia. 16.15 — W esele na 
Kurpiach —  „Zaślubiny**. 16.45
— „Loża** Ą—  m agazyn teatra- 

|  lny. 17.10 —  Rokendroler. 17.35
i i  „Butik**., 18.15 —  Teleexpress.. 
18.30 —  „Bo wolność krzyżami 
się mierzy** — film dok. poświę­
cony sylw etce generała W ła­
dysław a Andersa. 19.50 —  Z 
kam erą wśród zwierząt. 20.15
— Dobranoc. 20.30 —  W iado­
mości. 21.05 — „Pieśń  słonecz­
na* film fąb. prod. włosko- 
amerykańsko-angielskfej. 23.10
— P rogram  publicystyczny. 
23.35 — W iadomości wieczorne. 
23.50 — Sportow a sobota. 0.25 
j l  „Sceny dziecięce z życia pro- 
wincji** — film fab. prod. pol­
skiej.

Moskwa I 
JEk30 — TV film dok. 6.50 — 

Filmy anim owane. 7.30 — Gim­
nastyka rytmiczna>'s8.00 — TSN. 
8.15 P rogram  rozrywkowy.
8.45 IS rS  Twórczość narodów

Wierzy B.
-własną

ny. o SMy® (fet

t ł j
życ iu . Z w i ^ i f  , « s g  
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18— 19 m aja  w Pałacu Sportu grać będzie 
ORKIESTRA KONCERTOWA IM. S. M ONIUSZKI. 

Wezmą udział m. in. tenor Jerzy  Rynkiewicz (T eatr Wielki z 
Łodzi), sopran K atarzyna Rymarczyk, piosenkarki estrady 
Beata Burczak, Bogumiła M ysłowska. W ystąpi także zespół 
„W l!niukiM.

W repertuarze orkiestry — klasyka polska (Chopin i Mo­
niuszko) oraz współczesna m uzyka popularna.

Bilety do nabycia w Pałacu Sportu 11.00—20.00, w Fun­
dacji Kultury Polskie i na Litwie — 10.00—18.00, u prezesów 
kół ZPL oraz 16— 17 m aja w Księgarni „Przyjaźń**.

s ą  s tra ty .1" 1616* ^  * 
W rogowie _  .. ,

S l l i f  ssłH
d o ^ p n e d s u f r ' '

Małżeństwo osoby L  

haSnif iKl
św ia ta , 9^5  M  
rczo ść  i biznes 945 
c e r t .  10.45 g  w  J  
11.30  -  Zorza, S ?  
dok . 12.50 -  M  
naro d o w y  „Ncrne 
—  P ilm y reżysera fi ’ 
so n a . 15.00 -  TSN\  
D ia lo g i polityczne. 16̂ 0 
z e m  z  tobą, bracie.. 
P a n o ra m a  miedim 
18.45  Film fab. 
C zas. 21.45 y  Pi^ 
23.35  —  Mecz pięśdiny 
wódow ców  o tytuł ca 
św ia ta . 1.35 — TSN. 

Moskwi II 
8 .0 0 -T - . Ginuias^ki Hi 

Zdrow ie. 8.45 -  Film 
w an y . D .W ^ S tiiia  i 
w a  z  baletu P. Czajlói 
„Ś p iąca  królewna*. ,9. 
M istrzostw a USA w ton 
ce  zawodowców. 10.30 
deokanał „Wspólnota'. 
P ro g ra m  Rosyjskiej TY, II 
—  Wideokanal „Wspóto'
15.00  ^  TV program Jk 
n a 1*. 15.55 r^C o llip . IM 
P ro g ra m  Rosyjskiej TV. 
s tra jk ó w  w  Rosji. IB.̂ 0 
m y  animowane. 17.00 -  
ce rt. 18.00 -  Pita ’ 
„S p a rtak *  (MoskwaJ- 
m o ty w au. 19.50 -  §
20 .00  —  Program iniora 
R osyjskiej TV. 20J 5 -  
nocka . 20.30 -  Fita »  
_  Czas. 21.45 — B?® 
„ P ie ś ń  czeska- 
k iestrę . 22.00 |  
sy isk ie j TV. 2115 ' - 
d la  dzieci
TV konkurs ralodyca 
ców piosenki £ n 1
Międzynarodowe
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Zwracii slf; 
tel. 26-57-69.
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Redaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
Działy: państw a i sam orządu terenowego; ekonomiczny — 
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